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TADEUSZOWI KOŚCIUSZCE
W 100-LETNIĄ

Jak uczcić Kościuszkę?
Współpracowniczka lwowskiej „Gazety Wie­

czornej “ podczas swojego pobytu w Wiedniu miała 
możność rozmawiania z ks. biskupem Wł. Bandur- 
skim. Między innemi w toku rozmowy ks. biskup 
wypowiedział kilka spiżowych myśli, co byłoby naj- 
właściwszem uczczeniem Kościuszki w dzisiejszych 
ciężkich czasach.

Wobec  ̂wyłonienia inicyatywy zbierania skła­
dek na rzecz oświaty na Litwie, Dostojny Pasterz ta­
ki wypowiedział pogląd na tę sprawę:

„Inne jest jednak moje zapatrywanie na cały 
sposób obchodzenia setnej rocznicy zgonu Zwycięz­
cy z pod Racławic. Mojem zdaniem — tu oczy ka­
płana rozgorzały błyskawicą, twarz ściągnęła się 
wyrazem jakby bólu, chwile milczał, a potem tak 
mówił — mojem zdaniem, Polaey nie mają prawa 
obchodzić tej rocznicy w sposób taki, jak o tem się 
czyta. Gdy szło dawniej o zbudzenie sumienia naro­
dowego w uśpionych warstwach i w tym celu wznio­
słym obchodzono rok rocznie pamiątkę powstań, 
przysięgi i zgonu Kościuszki, uroczystości te nazy- 

sscpką chłopską, mieszczańską i rewolucyjną, 
a tych, co rozgrzewali przy tej sposobności serca i 
budzili ducha, warchołami, masonami i radykałami. 
Dziś, gdy nie idzie o obchód lecz o pochód na wro­
ga, o czyn wielki i potężny, związany z hasłem i 
imieniem Naczelnika, ci sami krytycy nawołują do 
obchodu, bo nie zdolni zdobyć się na odwagę i siłę 
czynu w imię tej samej Idei, za którą walczył Ko­
ściuszko przeciw temu samemu wrogowi, co najwię­
cej swym jadem zatruwał duszę narodu i najwięcej 
zagarnął ziem polskich. Do jednego nieprzyjaciela 
ograniczył Kościuszko wojnę, powołując naród pol- 
ski do broni...

Pomnik godny imienia i hasła Kościuszki, to 
wystawienie karnej, zszeregowanej pod narodowymi 
rozkazami armii polskiej, która jedynie nadaje pań- 
»twu powagę i znaczenie, a wobec całej Europy mo­
że nas podnieść i nakazać szacunek należny. Go­
towa przynajmniej półmilionowa armia polska może 
jedynie zaważyć na szali przy układach pokojowych 
i Polskę wydźwignąć do rzędu państw silnych i 
uzdolnionych do samoistnego życia. Gdy wojska nie 
będzie, nikt się z nami liczyć nie zechce.

Niech rodacy nie wierzą ni Napoleonom, ni 
Aleksandrom, jak Kościuszko im nie wierzył, bo ni 
Anglia z Francyą. ni Moskwa, czy z carem, czy w 
rewolucyi i anarchii, a więc zawsze w rozkładzie, 
Polski nie stworzy...

Pomnik godny hasła i imienia Kościuszki, to 
stworzenie szkoły kadetów polskich, na który to cel 

' Już złożył wspaniałomyślny ofiarodawca warszaw­
ki 100,000 marek.

Pamięć o polskim żołnierzu, co walczył za Oj­
czyznę w szeregach legionowych, oto pomnik, godny 
'mienia Kościuszki...
, Składki dzielnicowe na rozbieżne cele rozbija­
li jeno ofiarność publiczną i nie są godnem uczcze- 
n,em Naczelnika Narodu...

Na pomniki spiżowe czas będzie po wojnie. Na- 
, trzeba postawić gmach państwowy, a potem 
jhbać o ozdoby... Któż zgliszcza i ruiny zdobi rzeź- 

r?^> obrazami i kwiatami? Jak powoli kładzieni fun­
damenta pod gmach ojczysty!
I Z jakiem czołem przyjdzie okazać się Polakom \ 
F rocznicę ową wobec wielkiej, rycerskiej, postaci 
’°dza Narodu z przed stu laty!

Czy obchód ma zagłuszyć na jakiś czas sumie- 
? polskiego wyrzuty i olśnić blaskiem imienia Ko- 
'uszki na chwilę przygnębione umysły, serca i 

Jsze?
Czy obchód ma być pobudką do nowego czy-

‘ Chv nie było zapóźno I

( ■’ trumny Bohatera musi stanąć naród cały od-
G >ny, gotowy do walki i ofiary za Ojczyznę, aby 
( użył na wyrzut bolesny i straszny, że zma-

• nikczemniał w niewoli".

ROCZNICĘ ZGONU
TADEUSZ KOŚCIUSZKO

(1746 — 1817).

Tadeusz Kościuszko urodził się dn. 12 lutego 
1746 r. we wsi Mereczowszczyźnie na Litwie, w po­
wiecie Słonimskim. Rodzice jego byli- ludźmi nie­
zamożnymi.

Początkowe wykształcenie Kościuszko pobierał 
w domu rodzicielskim, a w dwunastym roku życia 
rodzina oddała go na dalszą naukę do ks. Pijarów 
w Lubieszowie, poczem w 19-tym roku życia udał 
się on do „Szkoły Rycerskiej" w Warszawie, znaj­
dującej się pod kterownictwem ks. Adama Czarto­
ryskiego. Szkoła Rycerska zwana również szkołą 
kadetów obejmowała program nauk akademii woj­
skowej. W ciągu 4 lat ukończył Kościuszko nauki 
w szkole kadeckiej z celującym postępem, a dla dal­
szego kształcenia się zwierzchnictwo szkolne wysła­
ło go w 1770 r. jako najzdolniejszego i najpilniej­
szego do akademii wojskowej do Wersalu pod Pa­
ryżem. W ciągu pięcioletniego pobytu we Francyi 
Kościuszko ukończył szkołę ■ wojskowej inżynieryi, 
poczem oddawał się praktycznym ćwiczeniom woj­
skowym.

W-parę lat po pierwszym rozbiorze Polski Ko­
ściuszko powrócił do kraju, lecz wszystko tutaj przed­
stawiało się w ciemnych barwach. Pierwszy roz­
biór, ten gwałt przez 3 sąsiednie państwa dokonany 
na organizmie Rzeczypospolitej, nie wywołał żywe­
go protestu. Kraj był zbyt wyniszczony uprzednią 
czteroletnią walką Konfederatów Barskich z moskiew­
skim najazdem. W walkach tych zginęło około 100.000 
najdzielniejszych synów Polski. W owych czasach 
martwoty politycznej Kościuszko, odwiedzając krew­
nych i znajomych zapoznał się z Ludwiką Sosnow­
ską, córką wojewody smoleńskiego, gdzie jednak 
dumny magnat karyerowicz przeciął brutalnie wszel­
kie próby związku kochających się—rozkazem wy­
jazdu córki z Sosnowicy.

W dwa lata po pierwszym rozbiorze Polski, 
wśród ciężkich zawodów w sprawach publicznych 
i wśród osobistego rozczarowania, Kościuszko na 
wieść w walce za wolność i niepodległość Ameryki 
pospieszył na pomoc Amyrykanom, pragnącym zer­
wać jarzmo angielskie. Niebawem wraz z kilkoma 
towarzyszami udał się do przebywającego w Fila­
delfii naczelnego wodza wojsk amerykańskich, Wa­
szyngtona, i został przyjęty w stopniu pułkownika 
inżynieryi i przydzielony do armii północnej gen. 
Gatesa. Tam w ciągu kilkuletnich walk nasz B o- 
h a t e r okazał niepospolite zdolności i wykształce­
nie w dziedzinach budowaniu twierdz, obwarowań, 
szańców i t. p. Najświetniej odznaczył się przy za­
łożeniu obozu obronnego pod wsią Seratogą, gdzie 
mordercze bitwy, zakończone—wobec istnienia nie­
zdobytych fortyfikacyi amerykańskich — zupełną 
klęskę Anglików. Po zbudowaniu twierdzy wWest 
Point sławny już naówczas inżynier zdobył ostatnią 
twierdzę Anglików—Charleston.

Podczas swojego pobytu w Ameryce Kościusz­
ko okazał tyle szlachetności, dobroci serca i bezin­
teresowności, że zjednał sobie miłość i szacunek ca­
łego otoczenia. Na mocy uchwały kongresu został 
obdarzony najwyższym orderem „Tow. Cyncynatów", 
otrzymał stopień generała brygady i związane z tem 
nadania, nie korzystał jednak z nich i w lipcu 1784 
powrócił do kraju.

Po powrocie Kościuszko osiadł w swej wiosce 
Siechnowicach na Litwie; gdzie przez 6 lat zajmo­
wał się gospodarstwem. Stosunek do włościan już 
wówczas został przezeń ustalony w ten sposób, że 
w swej w»i w znacznej części zniósł pańszczyznę, 
założył szkołę, słowem okazał się przyjacielem ludu 
wieśniaczego.

Naskutek uchwał sejmu czteroletniego, aby po­
wołać 100.000 armię, Kościuszko został powołany do 
wojska.

W rok po wiekopomnych uchwałach trzecioma­
jowych wkroczyły wojska moskiewskie do ziem Rze­
czypospolitej: jedna armia 64 tysięczna na Ukrainę,

(1817 —1917).
a druga 32 tysięczna na Litwę. Wojsko polskie li­
czyło zaledwie 50 tysięcy, z tego 20,000 na Ukrai­
nie. Sejm i król postanowili wojnę. Naczelnym wo­
dzem został ks. Józef Poniatowski. Pomimo nielicz­
nych sił, wojsko polskie dokonało wielu bohaterskich 
czynów; szczególnie wyróżniają się zwycięstwa pod 
Zieleńcami i Dubienką, gdzie Kościuszko z 6000 żoł­
nierzy pobił 18.000 armię ros. Kachowskiego.

Choć wśród wielu braków i trudności można 
było walkę z najazdem moskiewskim dalej prowa­
dzić, gdyby nie uległość króla, który najniespodzie- 
waniej przystąpił do Targowicy, wobec czego ks. Jó­
zef Poniatowski, Kościuszko i około 200 oficerów 
podało się do dymisyi. Po haniebnym czynie króla 
Kościuszko udał się zagranicę, kraj zaś zalało żoł- 
dactwo moskiewskie i targowiczanie. Nastąpił drugi 
rozbiór Polski. Prusy zajęły Wielkopolskę z Gdań­
skiem i Toruniem, a Moskwa część Litwy, Wołyń i 
Ukrainę, przyczem rozbiór ten pod grozą bagnetów 
został zatwierdzony przez sprzedajny sejm grodzień­
ski.

Sytuacya międzynarodowa przed insurekcyą 
Kościuszkowską przedstawiała się w ten sposób, że 
zanosiło się na wojnę pomiędzy Prusami a Francyą 
oraz pomiędzy Szwecyą i Turcyą a Moskalami.

Patryoci w kraju jak i na emigracyi czynili go­
rączkowe przygotowania do ruchu. Powstanie zosta­
ło przyspieszone rozkazem rosyjskiego ambasadora 
w Warszawie, Igelstróma, aby zmiejszono ilość woj­
ska polskiego. Przeciwstawił się temu gen. Madaliń- 
ski i ze swoim oddziałem spieszył do Krakowa, w 
okolicach którego ukrywał się narazie przybyły z 
Drezna T. Kościuszko.

Dnia 24 marca na Rynku krakowskim wobec 
niezbyt licznego wojska i wielotysięcznych tłumów 
ludu odbył się uroczysty akt przysięgi na wierność 
Ojczyźnie. Dnia 1 kwietnia wyruszył Naczelnik na 
czele 5000-nej armi i 12 armat ku północy przeciw 
połączonym siłom moskiewskim gen. Tormasowa i 
Denisowa Kościuszk) rozmieścił wojsko na dość wy­
sokim wzgórku. Moskale rozporządzali 6000 ludzi i 
20 armatami. W dn. 4 kwietnia po kilkugodzinnej 
walce wojsko polskie odniosło nad przeciwnikiem 
decydujące zwycięstwo. W pierwszym yzędzie do 
zwycięstwa przyczynił się batalion chłopski—kosy­
nierów, sformowany z pośród włościan krakowskich. 
Oni to po szalonym ataku zdobyli na Moskalach 12 
armat. Kościuszko pb bitwie Racławickiej przywdział 
chłopską sukmanę, okazując przez to szacunek dla 
ludu. —

Wieść ę bitwie Racławickiej rozeszła się po 
całej Polsce i napełniła wszystkie serca wiarą, że 
„Polska jeszcze nie zginęła!"

Już w dniu 17 kwietnia lud warszawski pod 
wodzą szewca Jana Kilińskiego i resztki wojska pod 
wodzą gen. Mokronowskiego przepędzili 8.000 mo­
skali, z których większa część poległa lub dostała 
się do niewoli, a reszta uciekła haniebnie z War­
szawy.

Ruch powstańczy obejmował coraz szersze krę­
gi społeczeństwa. W kilka dni po wypędzeniu mo­
skali z Warszawy i stolica Litwy, Wilno, uporało 
się dzielnie pod wodzą mężnego pułkownika Jasiń­
skiego.

Kościuszko stanął obozem pod Połańcem, gdzie 
dla zjednania powstania u szerokich warstw ludo­
wych wydał Uniwersał Połaniecki. Nadawał on tam 
chłopom wolność osobistą, przeniesienie się na inne 
miejsce, zmniejszył robociznę i w. in. ulg.

Z pod Połańca ruszył Kościuszko z 17.000 woj­
ska przeciw wrogowi. Spotkał się pod 'Szczekocina­
mi, Moskale rozporządzali siłą 16.000 wojska, pru­
sacy stali nieopodal z 20.000 amią. Dn. 6 czerwca 
rozpoczęła się walka z moskalami, a po dwuch go­
dzinach przyszedł im na pomoc król pruski. Bitwa 
była nieroztrzygnięta, a Kościuszko nakazał odwrót 
ku Warszawie. Wkrótce zjawili się pod Warszawą 
król pruski z 40.000 i Fersen z 10.000 żołnierzy.

Po dwóch miesiącach oblężenia Prusacy i Moska­
le ustąpili ze wstydem.

Podczas oblężenia Warszawy gen. Henryk Dą-



browski rozpoczął walkę w Wielopolsce 
przeciw Prusakom.

Na pomoc wojskom., rosyjskim w Pol­
sce i na Litwie caryca Katarzyna wysłała 
armię 30000 pod dowództwem gen. Su- 
worowa. Kościuszko postanowił przeszko­
dzić połączeniu Suworowa z Fersenen, któ­
ry znowu rozporządzał 16.000 wojska. Ko­
ściuszko miał tylko 6000 żołnierza, w ob­
wodzie o 3 mile był Poniński z 6000 żoł­
nierzy. Poniński w stosownej chwili miał 
napaść na przeciwnika.

Dnia 10 października pod Maciejo­
wicami rozpoczęła się zacięta .bitwa z trzy­
krotnie liczniejszym wojskiem Fersena. 
Popołudniu koniński nie przychodzi. Bi­
twa wre. Pod wieczór Kościuszko pada 
ranny. Wojsko drogo sprzedaje swe ży­
cie. Garstka tylko ocala.

Wkrótce polem 4 listopada po połą­
czeniu się wojsk Suworowa z Fersenem, 
ten pierwszy po bohaterskiej obronie u 
rządził nieznaną w dziejach świata rzeź 
niewiniątek, kobiet i starców na przed­
mieściu warszawskim Pradze. Zginęłer-wte- 
dy około 20.000 osób.

W styczniu 1795 r. Rosya, _ Prusy i 
Austryń dokonały trzeciego rozbioru Pol­
ski.

Po bitwie Maciejowickiej moskale 
Kościuszkę i wielu innych patryotów wy­
wieźli do Petersburga, gdzie wszyscy zo­
stali wtrąceni do więzienia. Dopiero po 
śmierci Katarzyny, car Paweł po 2 latach 
cierpień uwolnił polskich jeńców. Koś­
ciuszko wyjechał do Ameryki; po drodze 
spotykał się z dowodami serdecznej przy­
jaźni.

Z Ameryki racławicki Bohater udał 
się do Francyi, gdzie starał się bezsku­
tecznie wpłynąć na Napoleona w kierun­
ku odbudowania Polski. Po kongresie wie­
deńskim Kościuszko złamany moralnie 
nieszczęściami, jakie na Polskę się zwali­
ły, udał się do' Szwajcaryi, do rodziny 
Żeltnerów. Tutaj spędził sędziwy starzec 
ostatnie lata życia. Zmarł wśród uwiel­
bienia ludu tamtejszego dn. 17 paździer­
nika 1817 r.

Majątek Siechnowieze przed śmiercią 
zapisał włościanom.

Sprawy polskie.
z Umundurowanie

polne wojsk polskich.
Z Przemyśla donoszą: - Dowództwo 

Korpusu posiłkowego rozkazem z d. 6 
bm. wprowadziło nowe jednolite umundu­
rowanie dla wszystkich oddziałów Legio­
nów oraz tych części sił, które pozostały 
jako oddziały instruktorskie w Królestwie 
Polskiem. Przepisy i instrukcye zostały 
szczegółowo-., opracowane przez komisyę 
uniformową, ustaloną przez dowództwo 
Legionów. W skład komisyi wchodzili: 
podpułk. Galica, majorzy: Śniadowski i 
Adam Nieniewski, ńolm. Wojciech Kossak, 
kap. Czesłew Januszkiewicz oraz podpor. 
Bolesław Dunin-Wąsowicz. Instrukcya u- 
kazała się w formie małej książeczki o 
95 kolorowanych rycinach z treściwym 
wstępem. W myśl obowiązujących odtąd 
przepisów wszystkie rodzaje broni, z wy­
jątkiem ułanów i duchowieństwa, noszą 
mundur jednakowego kroju, barwy, polo- 
wo-szare; poszczególne rodzaje broni róż­
nią się barwami wypustek. Dla rodzajów 
broni ustalono poniższe barwy, które wy­
stępują na wypustkach oraz podkładach 
pod naramiennikami: Jenerałowie, piechota, 
karmazynowa; sztab jeneralny, ułani a- 
marantowa; artylerya, czarna; saperzy, 
szkarłatna; oddziały lotnicze, żółta; oddzia­
ły służby łączności, jasno niebieska; od­
działy służby samochodowej,niebieska; ta­
bor, brunatna; kapelani, fioletowa; leka­
rze, czarna, (aksamit); oddziały sanitarne, 
biała; audytoryat, bordo; żaridarmerya po­
łowa, jasno żółta; intendentura, ciemno 
wiśniowa (aksamit); prowiantowi ofic., 
ciemno zielona; rachunkowi ofic.,, niebies- 
ko-szara; weterynarze, zielono-oliwkowa; 
kancelaryjni ofic., ciemno niebieska; apte­
karze, różowa; poczta połowa, pomarań­
czowa.

Oprócz naramienników zatrzymują 
oficerowie i szeregowi 1, 2, 3, 4, 5 i 6 p. 
p., li 2^p. ułanów, 1 artyleryi oraz ci 
wszyscy, którzy w dniu 10 kwietnia 1917 
r służyli w Legionach wężyk legionowy 
na kołnierzu, jako odznakę specyalną. 
Szeregowi z cenzusem oficerskim noszą 
wzdłuż odwinięcia rękawów bluzy i płasz­
cza biało-matowy pasek z karmazynową 
nitką pośrodku. Barwy nowego umuduro- 
wania oraz kroki, oparto głównie na wzo­

rach z przeszłości polskiej wojskowości; 
znalazły tu uwzględnienie tradycye Le­
gionów Dąbrowskiego oraz wojsk 1731 r. 
w praktycznem zastosowaniu do nowo­
czesnych wymogów techniki, oraz kostyu- 
mologii wojskowej.

TURCTA UWALNIA
INTERNOWANYCH POLAKÓW.

Na skutek memoryału przedstawio­
nego władzom tureckim przez agenta 
NKN. na posiedzeniu tureckiej Rady mi- 
nisteryalnej, uznając motywy zawarte w 
memoryale, postanowiono uwolnić Pola­
ków, internowanych w Turcyi, w charakte­
rze rosyjskich poddanych. W wykonaniu 
tegoż postanowienia, ministerstwo spraw 
wewnętrznych telegraficznie poleciło gu­
bernatorom (walim) Angory i Konii, Po­
laków, wymienionych w spisie przedłożo­
nym przez agenta NKN., internowanych 
tamże, bezwłocznie uwolnić.

Powyższą wiadomość należy przyjąć 
z żywem zadowoleniem, jako pierwszy 
krok ze strony Turcyi w stosunku do 
państwa polskiego, będący wskazówką, iż 
sfery rządzące w Turcyi odnoszą się 
życzliwie do państwa polskiego i jego o- 
bywateli a pozwalający zarazem żywić na­
dzieję, iż po linii tych samych wskazań 
ułożą się dalsze stosunki obu państw.

WYNIKI KONFERENCYI.
WIEDEŃ. Z poinformowanej strony 

zapewniają, że y ynik konferencyi pomię­
dzy prezydyum Koła Polskiego a dr. Seid- 
dlerein można tak pod względem politycz­
nym jak i gospodarczym’ uważać za cał­
kiem korzystny; uzasadnia ono dobre na 
dzieje ze względu na dojście do skutku 
zamierzonego porozumienia się między 
Kołem polskim a rządem. W sprawie go­
spodarczych postulatów miał rząd podobno 
poprzeć przyspieszenie odbudowy Gali­
cyi, tudzież wynagrodzenie szkół i nale- 
żytości za świadczenie wojenne i rekwi- 
zycye, oprócz tego, pewne ograniczenia 
rekwizycyi w Galicyi. Konfereneya trwa­
ła godzinę, poczem odbyła się jeszcze 
krótka konfereneya prezydyum Koła pol­
skiego z ministrem dla Galicyi eksc. Twar­
dowskim.

W piątek o godz. 10-ej przedpołud­
niem odbędzie Koło Polskie plenarne po­
siedzenie, na którem prezydyum złoży spra­
wozdanie z wyniku obrad prowadzonych 
z rządem i przedłoży odpowiednie wnios­
ki do uchwały. W kołach parlamentar­
nych istnieje zapatrywanie, że ewentualne 
porozumienie między Kołem polskim i rzą­
dem pozwala się spodziewać prędkiego 
wyjaśnienia ogólnej sytuacyi parlamentar­
nej i doprowadzi do potrzebnej większo­
ści pracy.

SPRAWA NAMIESTNIKA OLA GA- 
LICYI.

WIEDEŃ. W związku z naradami, 
jakie odbyły się wczoraj i. dzisiaj między 
prezydyum Koła Polskiego i prezydentem 
ministrów Drem Seidlerem, omawianą jest 
w kołach parlamentarnych coraz żywiej 
kwestya przywrócenia administracyi cy­
wilnej i mianowania namiestnika dla Ga­
licyi. Jako kandydatów wymieniają o- 
prócz Dra Dobrzyńskiego także eksc. Dra 
Twardowskiego, eksc. Madeyskiego, hr. 
Adama Tarnowskiego, i szefa sekcyi Koh­
lera (Polak). Są to naturalnie czyste kom- 
binac.ye. W czasie narad, jakie się od­
były między rządem i prezydyum Koła, 
nie poruszono dotąd kwestyi osób.

SCOAL8CYA w KŁOPOCIE.

Poiska agencya prasowa dowiaduje 
się od polityków polskich bawiących w 
Sztokholmie, że opublikowanie aktów 
wrześniowych w sprawie konstytucyi w 
Polsce wywołało w kołach koalicyi szcze­
gólne wrażenie i niepokój. Z wynurzeń 
dzienników polskich w Rosyi można wnio­
skować, że również i tak zwani pasywiści 
są zdecydowani współdziałać przy prak­
tycznej pracy w ojczyźnie.

Wszystkie te rozważania skłoniły 
rząd rosyjski proponować państwom za­
chodnim nowy wspólny krok w kwestyi 
polskiej, jako odpowiedź na krok mo­
carstw centralnych. Jak się w tym wy­
padku mocarstwa zachowują,nie jest jeszcze 
wiadomo.

Że przyrzeczenia koalicyi upiększo­
ne sentymentalnymi frazesami nie wywie­
rają .wpływu, dowodzi wynurzenie peters­
burskiego „Dziennika Narodowego14, któ­
ry oświadcza otwarcie, że nie jest to wiel­
ką sztuką czynić przyrzeczenia tego, czego 
się nie posiada. Gdyby zapowiedziana 
manifestacya koalicyi w kwestyi Polski 
nastąpiła według starej modły, byłoby w 
tym wypadku lepiej, aby ona wcale nie 
nastąpiła.

STRONNICTWO
WOBEC REGENCY8.

Stronnictwo Polskiej Demokracyi o- 
głosiło następującą deklaraeyę:

„Powołana do życia patentem mo­
narchów Niemiec i Austro-Węgier Rada 
Regencyjna, ma być zwierzchnią władzą 
Państwa, dopóki tron polski wakuje i ma 
desygnować prezesa ministrów, który u- 
twerzy gabinet uposażony we władzę wy­
konawczą w granicach zakreślonych wa­
runkami stanu wojennego. Jednocześnie 
patent z 12 września ustanawia Radę Sta­
nu, która wespół z Radą Regencyjną speł­
niać będzie funkeye prawodawcze tak dłu­
go, dopóki zmienione warunki nie pozwo­
lą na utworzenie normalnego przedstawi­
cielstwa narodowego.

„Dla dalszego rozwoju Państwa Pol­
skiego, dla którego akt z 5 listopada 1915 
r. stworzył podwaliny prawne, dokonał 
się doniosły krok naprzód; przyznane nain 
formy prawno - polityczne wypełnić jak 
najbogatszą treścią—oto jest najbliższe za­
danie narodu polskiego.

„Za najpierwszy obowiązek zgodny 
ze wskazaniami historyi, uważamy stwo­
rzenie armii i udział jej w wojnie przeciw 
Rosyi, aby rozszerzyć i zabezpieczyć gra­
nicę wschodnią Państwa Polskiego; za 
najpierwsze prawo—możność regulowania 
przez władze polskie przypadających na 
kraj ciężarów rekwizycyjnych w teh spo­
sób, aby to nie pociągnęło za sobą osta­
tecznego wyczerpania.

„Stronnictwo Polskiej Demokracyi 
jest przekonane, że jedynie utworzenie 
rządu składającego się z żywiołów szcze­
rze aktywistycznych może nadać polityce 
polskiej kierunek zakreślony przez patent 
wrześniowy i dlatego skłonność dotych 
czasowa do ułatwienia polityki bierności 
w łonie społeczeństwa polskiego będzie 
musiała być uważana za chęć uchylenia 
się od danych zobowiązań44.

Telegramy.
KOMUNIKAT AUSTRYACKI

WIEDEŃ 11 paździer. Urzędowo donoszą:
Na żadnej widowni boju nie było 

większych akcyi bojowych.
Szef sztabu generalnego.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.

BERLIN 11 paździer. Urzędowo donoszą^

NA FRONCIE ZACHODNIM: Front 
armii król. Ruprechta.

We flandryjskim odcinku nadbrzeż­
nym i między jeziorem Blenkart i Poel- 
capelle spotęgowała się walka artyleryj­
ska po południu do wielkiej siły. Koło 
Drasibank zaatakowali Francuzi ponownie, 
nie uzyskawszy sukcesu. Na placu boju 
na wschód od Ypern był ogień zmiennie 
silny. Anglicy nie zaatakowali.

W walce powietrznej, jaka zawiązała 
się wieezorem ponad Zonnebeke-Zandwo- 
orde, w której wzięło udział okrągło 80 
samolotów, zestrzelono 3 nieprzyjacielskich 
lotników:

Front armii niemieckiego następcy 
tronu:

Na wschodnim brzegu Mozy batalio­
ny dolno-reńskie i westfalskie wydarły 
Francuzom po skutecznym przygotowaniu 
ogniowym w silnym szturmie ważny te­
ren w lesie Chaune. Nieprzyjaciel popro­
wadził cztery silne kontrataki, wszystkie 
jednak rozbiły się wśród obfitych strat. 
Przeszło stu jeńców i kilka karabinów ma­
szynowych wpadło w nasze ręce. Także 
na południowy zachód od Beaumont i ko­
lo Beconveaux miały własne natarcia na 
francuskie linie pełny skutek.

NA FRONCIE WSCHODNIM. Ży­
wy na kilku miejscach frontu ogień nisz­
czący wzmocnił się chwilowo na równinie 
rumuńskiej i około Bra-ily, którą olrzeli- 
wali Rosyanie. W odwecie baterye nasze 
wzięły w ogień Gałacz, gdzie wybuchły 
pożary.

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM. Ży­
wa czynność artyleryjska w przesmyku 
między jeziorami Ochryda i Presba. Od­
działy ^wywiadowcze przeciwnika naciera­
jące kilkakrotnie w łuku Czerny, tudzież 
między Wardarem i jeziorem Doiran zo­
stały rozproszone.

We wrześniu b. r. wynosiły straty 
nieprzyjacielskich sił napowietrz, na fron­
tach niem. 22 balony na uwięzi i 374 sa­
moloty, z których 177 spadło za naszymi 
liniami, reszta z drugiej strony nieprzyja­
cielskich pozycyi. Myśmy stacili w walce 
82 samoloty i 5 balonów na uwięzi.

Ludendorff.
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ŚWIECKIEGO.
BERLIN. Parlament niem. przyjął 

etat dodatkowy w sprawie stworzenia no­
wych urzędów państwowych przeciwko 
głosom obu frakcyi soc.-demokratycznych 
Następnie toczyła się dyskusya, wczoraj 
przerwana, nad interpelacyą socyalistów 
jakoteż dyskusya nad kwestyą cenzury j 
stanu oblężenia. W dyślćusyi wszyscy 
mówcy ostio krytykowali cenzurę, która 
samowolnie stosowana, wytworzyła nie­
znośną atmosferę. Po przyjęciu rezolucyi 
w kwestyi cenzury i załatwieniu drobniej­
szych przedłożeń parlament odroczył się 
do 5 grudnia.

O PSKÓS.
BERNO. „Berner Tagblątt44 donosi z 

Rotterdamu: Król belgijski w' ostatnim 
czasie ma zażądać wdrożenia rokowań 
pokojowych. W dobrze poinformowanych 
kołach politycznych twierdzą, że król bel. 
gijski chce za pośrednictwem dyplomacyi 
hiszpańskiej zbliżyć się do niemieckiego 
domu^cesarskiego.

NOWY PREMIER w SZWECYI.
SZTOKHOLM. „Swenska Telegram 

Byran44 donosi: Król powierzył utworze, 
nie gabinetu Widenowi, prezydentowi dru­
giej Izby. Nowy prezydent podług swych 
zapatrywań politycznych należy do umiar, 
kowanych liberałów.

——Ł—

Konfiskaty 
a polityka obecna.
Dążności rusyfikacyjne Rosyi na zie­

miach, wchodzących ongiś w skład Rzeczy 
pospolitej, pracą Moskwy nad wzmac­
nianiem tam- pierwiastku rosyjskiego spra­
wił.'/ to, że w t. zw. północno i południo­
wo-zachodnim kraju stan naszego posia­
dania materyalnego skurczył się bardzo 
poważnie, a co za tem idzie i liczebnie 
doznaliśmy tam ogromnego pomniejszenia, 
Wyrzucani ze skonfiskowanej przez Ro- 
syan ziemi obywatele polscy szli w roz­
sypkę po całej Rosyi, spadając ogromniej 
procentowo w ziemiach, stanowiących ca-| 
łość Rzeczypospolitej. * I

Polityka rusyfikacyjna tych ziemi 
mści się na nas i w dobie obecnej olbrzy-l 
miej zawieruchy, gdy sprawa polska nil 
porządku dziennym staje. Odmawiają nami 
nietylko do tych stron pierwszeństwa, lecj 
nawet równouprawnienia: Jedyną rzeczą! 
która mogła nam chociaż częściowo przyzł 
nać dziedzictwo, było szybkie tworzeni™ 
armii po 5 listopada 1916 r. i czynne wy* 
stąpienie do walki z Rosyą o własnóśi : 
Korony Polskiej. A nasi moskalofile wciąi 
ku Wschodowi zezują, chociaż jego to po 
lityka dzisiaj nawet jest wobec nasze 
bierności narzędziem kurczenia praw na 
szych do tych lub innych terytoryów.

Świeżo właśnie wyszła broszura p- 
Fr. Rawity-GaWrońskiego, traktująca okoń 
fiskacie ziemi polskiej przez Rosyę po ro1 
ku 1831 i 1863 na Ukrainie, Podolu i Woj 
łyniu.

Po -części na mocy urzędowego ma. 
teryału statystycznego, po części na mocw 
rozumowań i rachunku prawdopodobień! 
stwa, autor wylicza, że rząd rosyjski skoił 
fiskował po 1831 roku 3,322,675 irorgó® 
ziemi polskiej, wartości 830 mil. rb„ tyłki 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie; w rokfl 
zaś 1863 i następnych—383,761 morgo"! 
wartości 96 mil. rb., razem przeszły. 
3,70(1^000 morgów, t. j. przeszło 20,® 
wiorst kwadratowych przestrzeni, i to 
dynie w południowo - zachodnim kraj! 
Gdybyśmy tęż samą tylko miarę zastół 
wali do kraju północno-zachodniego, 
jednak zapał korrftskacyjny był gorętsw 
otrzymalibyśmy przeszło 40,000 W’OIJ 
kwadr, zabranej Polakom przez Mos^s 
ziemi, a razem z poprzednią ilością 62-'ll 
tys. wiorst kwadr., t. j. połowę przestroi 
ni Królestwa, zawierającego w sotpf 
przeszło 127 tys. kil. kwadr.

Moskwa czulą wyższość naszej k’J-1 
tury, usiłowała przeto wszelkiemi śród raj 
mi wyniszczać nas ekonomicznie i Dia&< 
ryaluie, by w len sposób wyrugować iłM 
i z terytoryów, na których od tysiąca/®^ 
zamieszkiwaliśmy,, i samej sadowić się’ • 
nich prawem kaduka. ’

Oprócz przeto demoralizowania 
przez sto lat przeszło i wyniszczeni? -ni’! 
teryalnego, zdeprawowała nas R.»sya na­
rodowo i usuwała nam z pod nóg- ć1'111', 
tę podstawę operacyjną narodu, poestawg 
jego praw do bytu na tym kawałku zitnif 
i rządzenia nim. - \ Z

Inaczej bylibyśmy na omawiaZyf/ 
wyglądali ziemiach i bardziej rzucdgA*~ 
się w oczy słuszne nasze za nimi tęs I



KRONIK A.

na nich owe kilka milionów Polaków, 
Ko rugowane zewsząd przez Rosyę szły 
k °tnfaczi<ę po Ameryce lub Rosyi. _ By- 
rivśmy na swoich śmieciach osiedzieli i 
,ZeIn tern istnieniem swem za własnó- 
f’a swą a dziedzictwem przemawiali. 
SCk W obecnej dobie praw naszych do 

ej własności krwią i orężem możemy 
Sodzie. Musimy wystawić armię, któ- 
a umiałaby upomnieć się o wyrządzane 
‘ krzywdy i pomściła za konfiskaty 
gijujące nadać tamtym ziemiom wbrew 
rawdzie historycznej specyficzny charak­

ter rosyjski. Dobrze przeto się stało, że 
dobie, gdy zawierucha wojenna wznie­

ca w nas bezmyślne podrygi rusofilskie 
ukazała się książka, świadcząca, ileśmy 
od Moskwy krzywd doznali w najważniej­
szym dla narodu punkcie, bo w ziemi na­
szej zagrabionej przez Rosyan.

Gon. Por.

Fundusz Kościuszkowski na rzecz Li­
twy. Komitety Kościuszkowskie, zawiąza­
ne w Krakowie i Lwowie postanowiły 
skierować ofiarność publiczną związaną 
i dniem stuletniej rocznicy śmierci boba 
tera narodowego Tadeusza Kościuszki na 
ocalenie szkół polskich na Litwie od za­
głady i w tym celu wzywają szeroki ogół 
do składania ofiar na tak drogie każde­
mu prawemu Polakowi dzieło.

Pieniądze na ten cel składać 'można 
w redakcyach dzienników i czasopism,lub 
przesyłać, pod adresem: Fundusz Kościusz­
ki: Lwów, Bank hipoteczny.

Uznanie dla profesora Dembińskiego. 
Z Warszawy pisze nam nasz korespon­
dent:

Jak się dowiaduję, nie przejdzie tu­
taj wystąpienie posła Witosa w parlamen­
cie wiedeńskim bez echa. Męskie wystą­
pienie profesora Dembińskiego znalazło 
żywy oddźwięk w patryotycznych kołach 
Warszawy, które projektują złożenie spe- 
cyalnego hołdu profesorowi Dembińskie­
mu za .ujęcie się o honor Legionów pol­
skich. Stronnictwo Narodowe, Narodowy 
Związek Robotniczy i Liga Państwowości 
Polskiej prowadzą już rokowania co do 
obrania formy złożenia całego hołdu. Sły­
chać, że i inne ugrupowania aktywistycz- 
ne przyłączą się do tej akcyi.

Eeha Zjazdu Przedstawicieli Miast i 
Miasteczek. W ,celu realizacyi powziętej 
na Zjeździe Przedstawicieli Miast i Mia­
steczek uchwały polecającej Komitetowi 
Wykonawczemu Zjazdu uczynienie odpo­
wiednich kroków dla powołania do życia 
Związku miast;

Komitet Wykonawczy sprosił do Lu- 
■ blina na 3 bm. przezydentów i burmi- 
' strzów miast większych okupacyi Austro- 

Węgierskiej, którzy po wyczerpującej dys- 
kusyi uchwalili rezolucye następującej 
treści:

„Uznając konieczność jaknajszybsze- 
go zrzeszenia się miast powierzyć Prezy- 
dyurn Rady m. Lublina''łącznie z Komite­
tem Wykonawczym Zjazdu miast podjęcia 
natychmiastowych prac zmierzających do 
zorganizowania Związku miast.

Ewentualne zalegalizowanie ustawy 
Związku miast na terytoryum okupacyi 
Austro-Węgierskiej nastąpi po mającym 
się odbyć w Warszawie w końcu b. m. 
Zjezdzie Przedstawicieli miast, o ile na 
Zjeździe tym nie zostanie uchwalony Zwią­
zek miast, dla całego Królestwa Polskie­
go, lub też o ile wspomniany Zjazd wo- 
góle do dnia I listopada r. b. nie odbę­
dzie się.

„Kościuszko pod Racławicami". Wśródę 
grona młodzieży od dłuższego czasu są 
gorączkowo prowadzone próby „Kościusz­
ki pod Racławicami" Anczyca. Sztuka ta 
ma być wystawiona podczas uroczystości 
100-cia zgonu Kości u sz k i.

Katastrofa pożarna w Stryju. Rozpo­
czął się w galicyjskich miastach sezon po­
żarów. Niedość tych nieszczęść, które z 
sobą niesie wojna, jeszcze przybywa • ta 
żywiołowa katastrofa. Niedawno temu 

| spłonęła cała dzielnica w Borysławiu, te- 
A raz znów donoszą ze Stryja, że w ubiegły 

piątek spłonęło 200 domów »i zabudowań 
gospodarstw podmiejskich skutkiem poża­
ru. który wybuchł nagle przy ulicy Sło- 

F wackiego i objął natychmiast sąsiednie do­
mostwa. Szalejąca wówczas wichura sprzy­
jała rozszerzaniu się ognia, paraliżując 
przytem wysiłki straży ogniowej. W ak­
cyi ratunkowej brała udział młodzież gimna- 
zyalna i straż kolejowa. Skonsygnowano 

r też udział pompierów wojskowych. Szko­
dy wynoszą kilka mil. kor., albowiem spło­
nęły w zabudowaniach zapasy plonów, 
zwiezionych z pól.

„Zwycięzca" Beseiera... w partyi sza­
chów. „Berliner Tagbl." przytacza cieka­
wy epizod o rozegranej partyi szachów 
między gubernatorem Warszawy genera­
łem Beselerem a 6-letnim Rzesz wskim. 
Generał Beseler, słysząc o fenomenalnem 
dziecku, kazał je sobie przyprowadzić do 
pałacu i zasiadł z niem do partyi sza­
chów. Malec, ubrany w aksamitne spo­
denki i katankę, śmigły w ruchach, z 
ruchliwą, śniadą twarzyczką, otoczoną czar­
nymi lokami, patrzał śmiało w oczy gene­
rała. Nie był nic a nic zmieszany, widząc 
dookoła kilku dostojników wojskowych.

Partya się zaczęła. Mały Rzeszew- 
ski grał z wytwornym spokojem i pytał 
po razu generała Beseiera: „Już ciągnąłeś 
raz pan?" Następnie sam robił „pociągnię­
cia" i wreszcie ekscelencyi dał mata. Ma­
lec ten zawsze zwycięża, choćby miał 
przed sobą sześciu wielkich przeciwników. 
Zwyciężywszy eksc. Beseiera, uśmiechnął 
się i rzekł mu na pocieszenie: „Strzelać 
to pan generał umie, ale grać to ja u- 
miem“.

Zebranie ewangelików. Z powodu or­
ganizowanego Synodu Ewangelickiego w 
Łodzi w dni 18 i 19 października, na którym 
przez energicznie prowadzoną akcyę wszech­
niemców ma być zmieniony ustrój- Kościo- 
ła Ewangelickiego, jako placówka niemiec­
ka,—parafianie Zboru Ewang. w Lublinie 
przeciwko takim zakusom jaknajenergicz- 
niej protestują.

Czeski projekt! We wrześniowym nu­
merze „Czeskiej Revie“ przedstawia dr. 
Fr. Vahal obraz przyszłej powojennej Au- 
stryi według programu polityki czeskiej.

Ma to być Austrya federałistyczna. 
Austryacki związek państwowy ma się 
składać z następujących jednostek pań­
stwowych:

1. Z państwa, czeskiego, w którego 
skład wchodzą: Czechy, Morawy i Śląsk 
(Czy i Śląsk Cieszyński?).

2. Z państwa wewnętrzno-austryac- 
kiego (Górna i Dolna Austrya, Salzburg, 
Tyrol i niemieckie części Karyntyi i Sty- 
ryi). '

3. Z państwa illiryjskiego (Kraina, 
Gradyska, Gorycya, Istrya, Dalmacya i 
słoweńskie części Karyntyi i Styryi).

4. Z państwa małopolskiego (!?).
5. Z państwa ruskiego (Wschodnia 

Galicya i Bukowina) (!!).
K. H. Wolff w imieniu Niemców au- 

stryackich postawił program: „Najprzód 
spełnić żądania niemieckie, a potem zwo­
łać parlament".

Wywóz z Królestwa Polskiego. Gene­
rał - gubernatorstwo lubelskie zaostrzyło 
bardzo zakaz wywozu środków żywności 
z Królestwa Polskiego do Krakowa. Z 
tamtej strony granicy nie puszcza do nas 
— pisze „Czas" — ani ziemniaków, ani 
kapusty, mleka, masła i t. d. Podobno 
wszystkie te artykuły przeznaczone są dla 
prowincyi zachodnich, które aprowizuje 
nie tylko Królestwo, ale także Galicya. 
Zamknięcie między innemi dowozu kapu­
sty z Królestwa Polskiego odbije się bar­
dzo na wyżywieniu naszej ludn >ści. Ja­
kie wywóz przybiera rozmiary, dowodzi 
ogłoszenie dzienników wiedeńskich, stwier­
dzające, że przychodzą tam znaczne tran­
sporty z Galicyi serów krowich i owczych, 
których u nas dokupić się nie można, a 
ceny codzień idą w górę.

Żydowski kongres w Rosyi. Nowo po­
wstałe żydowskie Biuro prasowe w Sztok­
holmie donosi: Przygotowania do żydow­
skiego kongresu w Rosyi rozpoczęły się. 
Zgromadzenie to ma na celu sformułowa­
nie żądań,- jakie żydzi stawiają konsty­
tuancie rosyjskiej i kongresowi pokojowe­
mu mocarstw. Program kongresu obejmu­
je: Wypracowanie zasady prawa' żydów 
samookreślenia narodowego w Rosyi, o- 
kreślenie rękojmi prawnej dla żydowskiej 
mniejszości narodowej, ustalenie form 
przejściowych, organizacya gminna ży­
dów w Rosyi, i zabezpieczenie praw oby­
watelskich i narodowych żydów w Polsce, 
ogłoszonej niepodległą, w Palestynie i w 
Rumunii.

Podobno żydowska organizacya so- 
cyalistyczna „Bund“ protestuje przeciwko 
temu, aby żydzi rosyjscy mieli wtrącać 
się w sprawy stosunku żydów do Polski.

Z MIASTA i OKOLICY 
©ąbrows.

(d) Adwentowicz w Dąbrowie. Znako­
mity artysta dramatyczny, Karol Adwen­
towicz zapowiedział swój przyjazd do Za­
głębia. Wystąpi on również i w Dąbro­
wie.

(d) Męzki ogonek. Przed sklepem ty- 
tuniowym przy ul. kr. Jana Sobieskiego 
w piątek w godzinach rannych zaczął się 
formować ogonek, który po kilkunastu 
minutach wydłużył się do kilkudziesięciu

metrów. W ogonku tym znajdowali się 
sami mężczyźni, kobiety, które zazwyczaj 
muszą wystawać w ogonkach przy zaku­
pach chleba, nafty, mleka i produktów 
spożywczych, mogą się pocieszyć, że nie 
tylko one są wystawione na kilkugodzin­
ne wyczekiwania.

(d) Biblioteka. W dniu 14 paździer­
nika 1917 r. zostaje otwarta przy „Kole 
Sceny Polskiej" „Viktorya“ Biblioteka i 
wypożyczalnia książek im Tadeusza Ko­
ściuszki. Biblioteka znajdować się będzie 
w lokalu „Viktoryi“ przy ul. Błotnej Nr.2.

(d) Drożyzna nici. Jak dalece cena 
na nici przez różnego rodzaju paskarzy 
jestnaciągnięta wystarczy nadmienić, że cena 
jednej szpulki nici (około 1000 metr.) w 
sklepach wydziału żywnościowego Powiato­
wego Komitetu Ratunkowego w Dąbro­
wie kosztuje 17 koron. W czasach nor­
malnych taka szpulka nici kosztowała 17 
kop.

(d) Wieści od Polaków w Rosyi. An­
toni Wilczyński z Kruszówki i Karolowie 
Turczyńscy z Kramojorskoje zawiadamia­
ją B. Tołłoczków w Dąbrowie, że wszys­
cy są zdrowi powodzi im się dobrze, wia­
domości od was dawnośmy nie mieli. O- 
statnią wiadomość otrzymaliśmy z ogło­
szeń w pismach.

Sosnowiec.
(s)4)bchód Kościuszkowski. Na sku­

tek wyrażonych życzeń przez warszawski 
komitet obchodowy, aby wszystkie miej­
scowości nadesłały na uroczystości war­
szawskie swoich delegatów, na ostatniem 
posiedzeniu sosnowieckiego Komitetu u- ; 
chwalono wysłać do Warszawy pięciooso- ' 
bową delegacyę; wyjadą więc Kreczmar 
lub Drzewiecki, Szymon Rudowski, ks. 
Mazurkiewicz, przedstawiciel rzemiosł i 
delegat Pol. Zw. Zaw. przem. górniczego. 
Charakterystycznem było omawianie kwe- 
styi przyjęcia w poczet uczetników po­
chodu niektórych instytucyi żydowskich.

Instytucye te są następujące: 1) 2-ga
drużyna skautów im. pułkownika Berka" 
Joselęwicza; 2) patronat tejże drużyny, 3) 
T-wo pomocy ubogim w. m. i 4) Zjedno­
czeni kupcy.

Nadmienić należy, że przewodniczą­
cy p. Kreczmar podczas omawiania tej 
sprawy oddał przewodnictwo w ręce dr. 
Zieleniewskiego.

Głosowanie nad tą sprawą dało wy­
nik następujący: za przyjęciem tych in- 
stytucyi głosowało 25 osób, przeciw 5, 
wstrzymało się od głosowania osób 16.

Co do 2 innych instytucyi, miano­
wicie: gminy żydowskiej i Stowarzysze­
nia handlowców, to zgłosiły się one już 
po rozlosowaniu miejsc, skutkiem czego 
życzeń spóźnionych nie można było roz­
ważać.

Po załatwieniu tej sprawy na wnio­
sek ' p. Wałkowskiego uchwalono wziąć 
udział w uroczystościach w Dąbrowie w 
dniu 21 b. m., dokąd wyruszy z Sosnow­
ca pochód, o ile władze okupacyjne zgo­
dzą się na to.

(s) Chorągiewki na wpisy. Wzorem 
lat ubiegłych w dzień Zaduszny sprzeda­
wane będą za po?',woleniem ks. probosz­
cza chorągiewki żałobne na rzecz T-wa 
wpisów szkolnych.

(s) Sejmik powiatowy. Powiatowy sej­
mik pow. Będzińskiego w ciągu roku u- 
biegłego rozporząSzał budżetem blisko 3 
mil. Sam monopol z wydobywanego w 
kopalniach węgla dał 1.295,000 mk. do­
chodu.

OFERTA

Car Mikołaj ll-gi 
Szkice i obrazy z iliustraeyami Z. Ławicza. 

Lata dziecięce.—Hulanki pułkowe.—Przy­
gody erotyczne.—Matylda Krzemińska. —• 
Nieporozumienia z ojcem.—Wycieczka na 
Daleki Wschód.—Małżeństwo.—Złowroga 
koronacja.—Walka z matką.—Serya zama­
chów.—Fanatyzmy i dziwactwa.—Burza 
rewolucyjna.—3318 wyroków śmierci.—Ży­
cie rodzinne.—Drzewa genealigiczne.—Ro­
manowów.—Epizydo z rewolucyi rosyjskiej.

1 MARim.
Do nabycia w Administracyi „Gazety 

Polskiej".

Koronowani ' 
Królobójcy rosyjscy.

Krwawa regentka.—Po trupach do samo- 
władztwa. Antychryst szaleje.—Piotr Sy- 
nobójca.—Piotr w-szponach carycy.—Za­
mach stanu Mieńszykowa.—Rozpustne dzie­
cko na tronie.—Walka dwóch linii kobie­
cych.—Dalsza serja zamachów stanu.ie- 
Zdetronizowanie niemowlęcia.—Dwudzi— 
stolecie trwogi.— Śmierć Piotra III.—Męe 
żobójczyni i rozpustnica na ■ tronie.—Śmierć 
Iwana.—Śmierć Tarakanowej.—Syn prze­
ciw matce, matka przeciw synowi.—Za­
bójstwo Pawła.— Głos sumienia.—Zakoń- 

. ozenie.
CENA 1 MARKA.

Do nabycia w Administracyi „Gazety Pol­
skiej1' w Dąbrowie.

03 SUCHOT
na środki żywności

Poszukuje się do kupna za gotówkę w każ­
dej ilości: konserwy owocowe i jarzynowe, 
masło, wszelkiego rodzaju mięso dobrej 
jakości świeże i suche jelita, wszelkiego 

rodzaju drób i dziczyznę, jakoteż na 
smalec gęsi, na miód.

Pierwszeństwo mają oferty kupców Imrto- 
ych prcducjentów

Adres; 8. Gułsteln, Grosskaufmann 
Wiedeń X Erlaohplafz 11.

1180-1-2

-------- PRAWWNIA-----------
BŁ£ś SZTUKI KOŚCIELNEJ

E Kopiczyński i S-ka
KRAKSA ul. BftACKA L. 2.

Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, 
Ornaty, Baidashimy, Stuły, Paramenta 

kościelne, Kielichy, Monstrancye, 
Puszki, Świeczniki, Lichtarze.

: ; ? - yy
wyrobu jedynej tego rodzaju polskiej fabryki

S. W, Niemojowskiego i
we 1 W @ W i E

są do nabycia we wszystkich handlach 
papierowych w Bąbrowie Górniczej 
i okolicy. P. T. Publiczność, której rozwój 
przemysłu polskiego nie" jest obojętny, 
prosimy przy zakupnie żądać wszędzie 
papierów listowych NiemojOWSkiegJO* 
O sprzedającym, pragnącym wejść z nami 
wstosunki handlowe, wysyłamy hurtowny, 

nasz cennik. 1053-5-5’

ARTYSTYCZNE ATELIER 
wiecznych fotografii i portretów 

L STANISŁAWCZYKA 
w ©ABimwiE.

Po 3-ch latach przerwy.
Wykonywuje z każdej fotograf ji pojedynczej czy gru­
py: portrety, fotografje na pomniki, miniatury na foto- 
emalji, kości słoniowej, szkle, porcelanie, masie 
perłowej, i kamiennej, w oprawach galw-złoconycli 
niaczerniejgcyoh jak to broszki, breloki, szpilki do 

krawatów, spinki do mankietów i t. p.
Fotogr. od 1 kor. 20 hal Oprawy od 1 kor. 20 ja sztukę. 
Fotografje dane na wzó^ zwraca się. Wspaniałe? nieule- 
gające zr.iszczeniu zjednały sobie wszechświatowa 

uznanie.
Wspaniała nh podarunki.

Prosimy zwrócić uwagę' na WYSTAWY w 
miaście.. Potrzebni ustosunkowani agenci 

na Dąbrowę. 1084-1-2

umiera więcej ludzi, niż od 
wszystkich innych chorób. Każ­
dy więc, kto cierpi na kaszel, 
bronchit, chrypkg, zafśegfiróińe 
płuc, powinien natychmiast za­
brać się do leczenia, aby zapo- 
biedz groźnemu niebezpieczeń­

stwu — sisehotom.
- Najniezawodniejszym środkiem na wszelkie 

choroby płucne okazał się, podług opinii po- 
ważnycli^Iekaizy FAGOSDL.

Przy użyciu Eagosoi-n w. krótkim już czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na­

bicia ciała.

Sposćó utycia i’?.y każdym flakonie.
Źędać w aptekach 1 składach aptecznych. 
1127-1-3



— OGŁOSZENIA DROBNE. —

NTicimiiOC-lziorro udzielam. Miesięcznie 3 rb
TNieimeCKltlgU ulman 13 mieszkania 6

Pfinrui lot 90 preyjmie posadę ekspe- 
rCtlllld lat dientki lub kasjerki w
sklepie lub cukierni, na miejscu lub na wyjazd. 
Może złożyć kaucję. Oferty piśmienne proszę skła­
dać w filjacli „Iskry", “Kurjcra Zagłębia" Będzin.

.gimnazjum filologicznego poszu- 
\ U na wyjazd. Spe- 

'iadomość „Gazeta Polska" 
1191-1-2

Maturzysta^ŚyepS
oyalność łacina, języki. Wiadomość „i

Pnłrrzohn Q zrSczna modystka kapeluszowa.
1 MLlZłt/UllCl Zgłoszenia „Gazeta Polska “Dą­
browa, Kurjer Zagłębia, Będzin. 1163-1-3

1^11 ni O pary używanych firanek i takiż dy-
wan, nad łóżko duży. Wiadomość „Ga­

zeta Polska* Dąbrowa i Kurjer Zagłębia Będzin. 
1194-1-3

Towarzystwo Akcyjne
Elektrowni Sosnowieckiej 
wobec powiększenia sieci na Redenie 
rozpoczęło z dn. 22. IX. 17. przyłącze­
nia w Dąbrowie , nowych urządzeń 
elektrycznych, przyczem świetlnych 
bez ograniczenia mocy, a motoro­
wych do 10 KW włącznie.

Obecnie zgłoszenia będą przyj­
mowane z ul.; Kr. Jadwigi między ul. 
Kościelny i Żelaznę. Z ulicy Żelaznej 

z ul. Sławkowskiej.

K" Żądaj wszędzie i prenumeruj 
^Przegląd Światowy" -w 

miesięcznik poświęcony wszystkim gałęziom 
wiedzy. ©koh» 1.©©© i
120.©©© wierszy druku rocznie.

Wychodzi 15-go każdego miesiąca. W krótkim 
czasie rozpoczynamy druk „Ilustrowanej Encykło- 
pedji Podręcznej* jako bezpłatną premję dla pre­
numeratorów „Przeglądu Światowego". Prenume­
rata roczna — 10 rb., półroczna — .5 rb. Adres 
Redakcji i Administracji: Dąbrowa Górnicza ul.

Sienkiewicza 21. 1103-1-X

RSWgKŚW a PRZYBÓR©^ 

St KRZYWANSKIEGt) 
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 
Oddział w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. g. 

Poleca rowery nowe i używane wsZe| 
kie części i przybory, hurtowo i ,detali^ 
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowety 
najbardziej zniszczone po cenach niskich 
Reperacya maszyn do szycia i gra^ 
735—25—X fonów.

TTclziif^n^nia si§ zamówienia na materje 
UbKll Lt/CZłlllćl sztandarowe Haliny Kosso- 
budzka Dąbrowa. 1105-1-3

Stowarzyszenie
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI

W DĄBROWIE
ótwarło w swym biurze przy ul. KRÓTKIEJ Nr. 6 

w domu W-go KO WALCZEWSKIEGO działy:
Pośrednictwa w sprzedaży majątków nierucho­
mych

pośrednictwa w lokatach kapitałów na nieru 
chomościach

pośrednictwa w wynajmle lokalów i mieszkań 
dział informacyjny W sprawach podatkowych i 
innych dotyczących nieruchomości.

Uprasza się pp. właścicieli domów o zgłasza­
nie próżnych i niezajętych lokalów i mieszkań.

Biuro Stowarzyszenia otwarte codzień o- 
gedz. 5-ej do 7-ej wieczorem za wyjątkiem świą- 

1181-11

i)

2)

RESTAURACYA Bar

Krakowski
w DĄBROWIE, ul. 3-go Maja Nr. 18. 
poleca się Szanownej Publiczności. 

Wydaja śniadania, obiady i kolacye.
Bufet zaopatrzony w gorące i zimne 
zakąski. Wina, koniaki, likiery, wód­

ki krajowe i zagraniczne.
Muzyka damsko-męzka gra od 12—2 
godz. popołudniu i od 6—11 wiecz.

Pozostaje z szacunkiem
S. WILCZYŃSKI.

PRZY RESTAURACYI HOTEL KRAKOWSKI
& A A A A.~IM Ł AA AA WtAAMAA fś

STARE
DYWANY PERSKIE

Z CENNES© ZBIORU

ES DO SPRZEDANIA = 
w Bazarze Krajowym 

KRAKÓW, 
RYNEK

We ydorek dnia 16 października 1917 r.
ODBĘDZIE SIĘ

WIELKI KONCERT
młodego wiolonczelisty wirtuoza 
MIĘCIA RAPPAPORTA 

ZA WSPÓŁUDZIAŁEM

S-«iO LETNIEJ SIOSTRZYCZKI
wykonane będą najlepsze utwory znako­
mitych kompozytorów, wraz deklamacyą 
Bilety wcześniej nabywać można w skła­
dzie aptecznym .p REGIRERA ul Sobies­

kiego Nr. 21.

Nr. 33. Nr. 33.

sztandaru cechu
ODBĘDZIE SIĘ

w niedzielę dn. 14 b. m.
o godz. 8 i pół rano, po uroczystości będą 
wydawane dyplomy wykwalifikowanym na 
majstrów i wyzwolonym na czeladników. 
1192-1-2 Podstarszy cechu A Paliga.

Fabryka octu-Zdrowia
N. Przednówka

w Radomiu
egzystująca od r. 1894, została odnowiona i powięk­
szona. Ocet wyrabia się ze spirytusu bez opłaty 
akcyzy, za gatunek którego ręczę. Upraszam Sz. 
Klientelę, aby zwracała się do mnie ze swoim 
obstalunkami, które wykonywać będę sumiennie 

i punktualnie.

Hurtowa sprzedaż przy Fabryee, 
Radom, dom własny, Warszawska Hr. 8

Magazyn Mód Konfekcji i Galanterji 

== HALINY KOSSOBUDZKIEJ = 
w Dąbrowie Sobieskiego L. 7

POLECA w wykwitnym wyborze kapelusze warszawskie i wiedeńskie, 
przeróbki, przefasonowywanie. FANTAZYE KWIATY.

BIŻUTERYĘ SZTUCZNĄ !
Uskutecznia się zamówienia na materje sztandarowe.

BI

Inż. e. ©MIUĄNOWSKI i S-ka

BIURO TECHNICZNE
DĄBROWA GÓRNICZA ul. KRÓLA JANA SOBIESKIEGO Nr. 11.

Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownej Klienteli 
że monterzy wysyłani przez nas na roboty są zaopatrzeni w 
odnośne upoważnienia i świadectwa i tylko tacy mogą wyko­
nywać roboty z ramienia naszej firmy

z poważaniem
Inż. F. Omiljanowski i S-ka.

Polska Centrala Handlowa
«— w RADOMIU, ——

instytucya powołana dla aprowizacyi kraju, nabędzie 
każdą ilość artykułów jak:

powidła śliwkowe, owoce suszone, wszelkie konserwy z 
owoców tak leśnych jako i ogrodowych, masa pomido­
rowa w butelkach lub słojach, ewentualnie w beczułkach, 
jarzyny w stanie suszonym, jako to: kartofle, włoszczyz­
na, groszek, fasola strączkowa i inne, cebula świeża i 
suszona w płatkach, sery wytworzone dla dłuższej kon- 

serwacyi, miód wszelkich gatunków.

Starania w celu ułatwienia dostawy tych artykułów, 
jako i przewozu w obrębie części Królestwa Polskiego, 
zajętego przez wojska austro-węgierskie, będą podjęte 

przez POLSKĄ CENTRALĘ HANDLOWĄ. -

Panowie wytwórcy i posiadacze powyższych arty­
kułów zechcą kierować swoje zgłoszenia wprost do biura

Polskiej Centrali Handlowej w Radomiu
Plac 3-go Maja Nr. 1. 1175-1-1

Królewska węgierska Loterja klasowa w Budapeszcie
Najbogatsza w szanse Loterja świata I hm m h h ■ Każdy drugi los wygrywa I

JEDEN MIUON KORON i Jedna Premja 600.000 koron. |
Razem 5P.000 wygranych w łącznej sumie 13.160.000 Kor. w gotówce. 

POŁÓWKA ĆWIARTKA Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należy-
K. 6.— K. 3.— tości przekazem pocztowym należy skierować:

GAEDICKE A. G. Budapeszt, Kossuth Lajos-utca 11. “IBg

Ciągnienie pierwszej klasy dnia 10 ^c&ia i netów- _
i 12 listopada 1917 roku. LU0UW' K. 12,-

„Koronowani Królobójcy rosyjscy” i Car'Mikołaj 11“ I
(Nowość!) Dwie aktualne broszury I Mały nakład I Do nabycia w Adminiśtracyi „Gazety Polskiej^

3" Kawiarnia „Warszawa”
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 30.

§2 (OBOK PLANT).

Od dnia 1 sierpnia b. r. CODZIENNIE

■r Koncert
pierwszorzęd. słynnej orkiestry salonowej

WgOSERSKB EJ

KAPELI CYGAŃSKIEJ
Kocze Laczi z Budapesztu^
............ ..........-——-----------------------I-.................. >ć>

Poczętek koncertu o godzinie 7 wieczorem. S


